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Minister Krueger 
zawieszony w czynnościach

Pod naporem ujawnionych w NRD i w Polsce faktów, do- 
tyczących zbrodniczej przeszłości bońskiego ministra do 
spraw przesiedleńców Hansa Kruegera, kanclerz Erhard 
zmuszony był zawiesić go w czynnościach ministra rządu 
zachodnioniemieckiego.
Szef urzędu prasowego NRF 

von Hase podał do wiadomo­
ści, że Erhard przyjął Kruege­
ra na dłuższą rozmowę dla 
wyjaśnienia opublikowanych 
przez prasę zachodnioniemiec- 
ka zarzutów, dotyczących dzia­
łalności Kruegera w czasie 
okupacji jako sędziego sądu 
specjalnego w Chojnicach. W 
czasie tej rozmowy sam 
Krueger zaproponować miał 
zawieszenie go w czynnościach 
ministerialnych do czasu wy­
jaśnienia całej sprawy.

Von Hase odmówił podania 
do wiadomości szczegółów, o 
jakiego rodzaju wyjaśnienia 
ubiegać się będzie rząd boń- 
ski. Jak wiadomo, rząd NRD 
zaproponował władzom boń- 
skim wgląd w Berlinie w ory­
ginalne akta, dotyczące oku­
pacyjnej działalności Kruege­
ra, jednak dotychczas Bonn 
ofertę tę pozostawił bez od­
powiedzi.

W sprawie zawieszenia 
Kruegera, wypowiedział się 
rzecznik SPD, Barsi", stwier­
dzając, że obsadzenie mini­
sterstwa do spraw przesiedleń­
czych stoi w Bonn pod „szcze­
gólnie złą gwiazdą”. Po aferze 
jednego z poprzedników Krue­
gera — T. Oberlaendera, któ­
rego zdemaskowano, jako 
zbrodniarza wojennego, rząd 
boński — jak wskazał Barsig 
— powinien z większą troską 
zbadać swą politykę perso­
nalną...

Oświadczenie von Hasego wy­
wołało ogromne wrażenie wśród 
dziennikarzy. Jeszcze 19 dni te­
mu, w czasie jednej z poprzed­
nich fego rodzaju konferencji, 
słyszeli oni z ust tego samego 
rzecznika zapewnienie, że gabinet 
zachodnioniemiecki nie traktuje 
tej sprawy za godną zajęcia się 
nią.

Dyrektor Głównej Komisji Ba­
dania Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce, mgr J. Gumkowski, o- 
świadczył w rozmowie z przed­
stawicielem PAP:

To dla nas ogromna satysfakcja, 
że nasze wysiłki nie poszły na 
marne.

W związku z ujawnieniem dzia­
łalności Kruegera w Sonderge- 
ricłit w Chojnicach, w grudniu 
ub. roku rozpoczęliśmy poszuki­
wanie dokumentów. W archiwum 
w Gdańsku znaleźliśmy akta per­
sonalne Kruegera, z których nie­
zbicie wynika jego działalność w 
sądzie specjalnym.

Ponadto — mówi dyr. Gumkow­
ski — przeprowadzone były po­
szukiwania na terenie Chojnic, 
Grudziądza i Torunia. Znaleziono 
świadków i przesłuchano ich na 
okoliczność zbrodniczej działalno-

ści Kruegera. Wszystkie te doku­
menty znalazły się w posiadaniu 
NRD. (PAP)
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Padzleeko - kubańókl układ kandlowif.

Podpisanie w Wielkim Pałacu 
Kremlowskim w Moskwie długo­
terminowego radziecko-kubań- 
skiego układu handlowego przez 
N. S. Chruszczowa i Fidela Castro. 
Informację o układzie oraz tekst 
wspólnego komunikatu zamiesz­

czamy na str. 2.
CAF — radiofoto

Dymisja 
grupy Fanfaniego
Rzymski korespondent PAP 

donosi, że przedstawiciele 
grupy Fanfaniego, wchodzący 
w skład zarządu partii chrze-
ścijańsko demokratycznej:
Forlani, Pinna, Malfatti, Ram­
pa, Barbi, Branzi — podali się 
we wtorek do dymisji.

Decyzja, jaką podjęła grupa 
Fanfaniego, stanowi formę 
nacisku na sekretariat i dyrek 
cję partii w związku ze spra­
wą następcy Moro na stano­
wisku sekretarza polityczne­
go partii oraz dwóch jego 
zastępców. (PAP)

WRZEUW

10,5 min zł od drogowców
Z każdym dniem napływa coraz więcej zobowiązań dla 

uczczenia XX-lecia Polski Ludowej. Włączyli się do nieb 
także drogowcy z województwa poznańskiego, którzy prag­
ną uczcić tę pamiętną rocznicę przedterminowym wykona­
niem tegorocznych zadań, polepszeniem organizacji pracy, 
jak najszerszym stosowaniem postępu technicznego i obni­
żeniem kosztów robót. Dzięki temu wzrośnie m. in. stan 
ulepszonych dróg państwowych w województwie.

Poprawie organizacji i ja­
kości robót sprzyjać będzie 
powstanie nowych Brygad 
Pracy Socjalistycznej- XX le- 
cia PRL. 60 procent czasu 
pracy dróżników nakierowa­
ne będą na wykonywanie 
zadań przy konserwacji szos 
i naprawie ich nawierzchni.

Niezależnie od tego dro­
gowcy w województwie za­
mierzają zgłosić w tym roku

dodatkowo 50 wniosków ra­
cjonalizatorskich i osiągnąć 
z tego tytułu 2 min. zł o- 
szczędności. Zmechanizują na 
szlaku o długości 400 km pra­
ce związane ze ścinaniem 
brzegów przez odpowiednią 
adaptację spycharek.

Inne zobowiązania wiążą się z 
podnoszeniem bezpieczeństwa w 
ruchu drogowym, z upiększaniem

Ciekawe projekty śląskich architektów

Tanie i noiroczesne
„domy przyszłości"

Śląscy architekci wystąpili z dwoma niezwykle atrakcyj­
nymi projektami budynków mieszkalnych, które zasługują 
na miano „domów przyszłości”.

szlaków 
bhn. w 
łożą 12 
pobliżu 
wych i

i z poprawą warunków 
tym celu pracownicy za- 

dalszych parkingów w 
szlaków międzynarodo- 
10 zieleńców, wykonają

Zwiększone zadania wymagają 
lepszej organizacji 
i jakości produkcji

Z Konferencji Samorządu l&oKodniczego

Poważnie wzrastają w br. zadania produkcyjne i inwe­
stycyjne kopalni węgla brunatnego „Konin”. Wydobycie wę­
gla z obu czynnych odkrywek „Gosławice” i „Pątnów” po­
winno osiągnąć w końcu br. 5,2 tys. ton (w 1963 r. — 4,5 
tys. ton). Aby zabezpieczyć sprawną pracę odkrywek i nie­
przerwaną dostawę brunatnego paliwa do pobliskiej elek­
trowni, trzeba z terenów kopalnianych usunąć w br. 14.250 
tys. metrów sześciennych ziemi, co stanowi w stosunku do 
wykonania planu ubiegłorocznego wzrost o blisko 22 proc.

Szanse realizacji 
dzo trudnych zadań

tych bar- 
stanowiły

21 bm. przedmiot obrad KSR 
Kopalni „Konin”.

Ubiegłoroczny, realizowany 
w warunkach ostrej zimy plan 
wykonany został przy przekro­
czeniu limitu zatrudnienia i 
wskaźników kosztu wydoby­
cia. Bieżące przedsięwzięcia 
techniczno-ekonomiczne ko­
palni nie mogą być realizowa­
ne — wskazywali uczestnicy
konferencji kosztem za-
chwiania podstawowych pro­
porcji ekonomiki zakładu. 
Poprawie ulec musi przede 
wszystkim organizacja pracy. 
Chodzi szczególnie o maksy­
malne wykorzystanie mocy wy 
aobywczych olbrzymich ma­
szyn urabiających: koparek i 
zwałowarek i zmniejszenie ich 
postojów do minimum.

KSR zatwierdzając zadania 
tegorocznego planu, podjęła 
szereg wniosków zmierzają­
cych m. in. do usprawnienia 
transportu i obsługi koparek, 
zaostrzając sankcje w stosun­
ku do winnych uchybień i za­
niedbań na poszczególnych 
stanowiskach pracy, (zet)

Podległe Prezydium RN m. 
Poznania Poznańskie Zakłady 
Chemiczne sprawiały w mi­
nionym roku masę kłopotów: 
zużyły niemal cały fundusz 
płac nie dając w zamian spo­
dziewanej produkcji i wpłat 
z akumulacji do budżetu mia­
sta. Spadała także wydajność 
i jakość produkcji, wzrosły 
reklamacje, postoje, koszty. 
Przedsiębiorstwo aż prosiło się 
o uzdrowienie. W listopadzie 
przybył nowy dyrektor.

Dlaczego zakłady nie wyko­
nały planów w roku ubie­
głym? Bo żądano od niego pro 
dukcji, nie dając mu wszyst-

kich potrzebnych surowców. 
To samo powtarza się w tym 
roku. Konferencja Samorządu 
Robotniczego przyjęła przeto 
z dużymi oporami zapropono­
wane wskaźniki o 7,5 procent 
większego niż w roku ubie­
głym — planu produkcji. Nie 
ma bowiem wyraźnych adre­
sów źródeł zaopatrzenia. Czy 
to wina Zjednoczenia — orga­
nu Prezydium RN? Nie one 
rozdzielają przecież’ surowce. 
Od lat wiadomo, że drobna 
wytwórczość zaopatrywana 
jest w drugiej kolejności, po 
przemyśle kluczowym. Dla Ra­
dy Narodowej natomiast dro­
bna wytwórczość jest źródłem 
dochodu dla budżetu miasta, 
którego potrzeby stale rosną.

60 procent produkcji zakładów 
stanowią lakiery, farby i kit. 
Przed laty, kiedy tych wyrobów 
na rynku brakowało, klienci przy­
mrużali oko na jakość. Dziś, gdy 
na rynku jest farb więcej, klien­
ci wybierają, a złą markę fa­
bryczną omijają przy zakupach. 
Jeśli więc zakłady chcą się utrzy­
mać na rynku, muszą poprawić 
technologię wytwarzania. Ozna­
cza to przesunięcie do tej pro­
dukcji kilku chemików, zorgani­
zowanie kontroli międzyoperacyj- 
nej, kupno urządzeń dla końco-
wej uszlachetniającej wyrób
— fazy produkcji. Na to pienią­
dze muszą się znaleźć, jeśli na­
turalnie miasto liczy na trwały 
dochód z zakładowa (pch)

Nieszczęśliwy los palaczy
„Wrocławskie" z...Radomia 
czyli smętne tłumaczenia

Palacze, jeśli tylko dopisze 
im szczęście, kupują w kio­
skach „Wrocławskie” w no­
wych opakowaniach, w zmie­
nionej formie, przypominają­
ce teraz z wyglądu „Giewon­
ty”. Zmiana nastąpiła z po­
wodu przejęcia produkcji te­
go gatunku papierosów przez 
fabrykę radomską. Ponieważ 
tych ulubionych przez wielu 
palaczy papierosów — ra­
domska fabryka wytwarza na 
razie mało, stąd trudności z 
lch nabyciem.

Dlaczego jednak brakuje 
również „Waweli”, „Duka­
tów” i „Grunwaldów”? Z po­
dobnego powodu. Produkcję 
tych gatunków przejęła z ko- 
i?1 w całości wytwórnia we 
Wrocławiu i nie może na ra- 
zie nadążyć (np. brak opako­
wań do „Grunwaldów”) z pro 
dukcją.

Tłumaczenie to jednak na- 
uwa smętne refleksje: prze- 
wZ Posunięcie produkcji 

••Wrocławskich” z Wrocławia 
«o Radomia i scentralizowa-

Produkcji „Waweli”, .Du­
katów” i „Grunwaldów” we 
Wrocławiu zostało chyba 
™ecydOwane przy założeniu.

^cze p-,]P cndzien- 
nie. prawda? (PAP)

Inż. M. Król z katowickiego 
„Miastoprojektu” zaprojekto­
wał 21-piętrowy wieżowiec w 
formie pionowego walca (a 
więc podobnego do poznań­
skiego PDT-u), co zapewnia 
maksymalne wykorzystanie 
terenu, największe naświetle­
nie mieszkań, redukcję do 
minimum liczby typów pre­
fabrykatów, łatwość montażu 
i 'osiągnięcie znacznych 
oszczędności.

Trzonem projektowanego 
budynku jest żelbetowa rura.

mieszcząca klatkę schodową, 
windy, zsypy i wszelkie in­
stalacje. Wokół trzonu biegną 
pierścieniowe korytarze z wej 
ściami do mieszkań. Te ostat­
nie bliźniaczo podobne, mają 
układ „promienisty”. Ściany 
zewnętrzne — niemal całko­
wicie ze szkła. Według wstęp 
nych obliczeń, dom ten powi­
nien kosztować mniej niż 2 
tys. zł za 1 m1 powierzchni 
użytkowej.

Drugi projekt — wykonany

30 km płotków odśnieżnych i po­
sadzą 12 km żywopłotu oraz wy­
budują 4 wagony-łaźnie dla bry­
gad zatrudnionych przy pracach 
bitumicznych i 10 wagonów mie- 
szkalnych-schronisk.

Podejmując zobowiązania 
na ogólną sumę blisko 10,5 
min. zł drogowcy wojewódz­
twa poznańskiego są prze­
świadczeni, że ich realizacja 
dopomoże w pełniejszej reali­
zacji uchwał XIV Plenum KC 
i przyczyni się do dalszej 
poprawy stanu dróg pań­
stwowych i w Wielkopolsce.

(1)

Wznowienie obiad 
konferencji genewskiej 
W czwartek rano wznowio­

ne‘'zostały plenarne obrady 
genewskiego Komitetu Roz­
brojeniowego. Przewodniczył 
delegat Czechosłowacji, wice­
minister spraw zagranicznych 
CSRS, L. Simovic. Przemawiali 
m. in. wiceminister spraw za­
granicznych PRL, Marian 
Naszkowski i delegat Kanady 
gen. E. Burns. (PAP)

Prawie 1000 lat

Tragiczna statystyka
Komenda Główna MO pod­

sumowała dane statystyczne, 
dotyczące wypadków utonięć 
w roku ub. Przerażająca i tra 
giczna to statystyka. Ogółem 
w ciągu 12 miesięcy minio­
nego roku utonęły 1344 osoby, 
a w tym 480 dzieci w wieku 
do lat 14.

Najwięcej ofiar (1177) po­
chłonęły rzeki, jeziora, stawy 
i glinianki.

Najwięcej wypadków uto­
nięć zdarzyło się na terenie 
woj. bydgoskiego, a następ­
nie województw: gdańskiego, 
warszawskiego, katowickiego 
i poznańskiego.

Kąpiel w miejscach zabro­
nionych i niestrzeżonych była 
przyczyną śmierci 670 osób. 
Na skutek załamania się lodu 
na „dzikich” ślizgawkach, na 
rzekach i jeziorach poniosło 
śmierć prawie 50 osób.

Dzięki coraz sprawniejszej 
pracy jednostek wodnych MO

przez inż. Buszko i A.

Synoptycy PIHM

Luty łagodny
i bezśnieżny

Synoptycy PIHM przewidują,

Franta, dotyczy budynku o 
podnoszonych kondygnacjach. 
Według propozycji autorów, 
stropy wykonuje się „na zie­
mi” z elementów prefabryko­
wanych. a następnie winduje 
się w górę za pomocą pod-

że
luty ma być dość łagodny z tem­
peraturą w normie lub wyższą 
niż przeciętna dla tego miesiąca 
z kilku ostatnich lat. Wieloletnia 
średnia temperatura lutego wy­
nosiła dla całego kraju od a do 
minus 4 stopni.

Mrozy nie będą więc w przy­
szłym miesiącu dokuczliwe, a tyl­
ko niekiedy temperatura może
spaść w nocy do minus 10 stopni, 
a w niektórych okolicach nawet 
do minus 15 stopni. Mrozy będą 
występować na przemian z odwil­
żami i okresami ociepleń z tem­
peraturą osiągającą w dzień do 
plus 5 stopni.

W okresach chłodniejszych 
przewiduje się zachmurzenie u- 
miarkowane z możliwością nie- 
wielkich opadów śniegu oraz 
słabe lub umiarkowane wiatry.
Okresom cieplejszym będą 
warzyszyć przeważnie duże

to- 
za-

chmurzenia z opadami mokrego 
śniegu lub nawet deszczu. (PAP)

nośników hydraulicznych.
Wszystkie pozostałe elementy 
(schody, trzony wentylacyj­
ne. zespoły instalacyjne itd) 
wykonywane są na dole i 
dźwigane wraz ze ścianami i 
stropami. (PAP)

Spotkanie pisarzy 
krajów socjalistycznych 
Inicjatywa dwóch czecho­

słowackich miesięczników w 
sprawie zwołania narady 
przedstawicieli związków pi­
sarzy europejskich krajów so­
cjalistycznych — spotkała się 
z ogólnym poparciem. Wystą­
piono z wnioskiem, aby naradę 
zorganizować w lutym br. w 
Pradze. Pisarzy polskich re­
prezentować będą J. Putra­
ment i Z. Fedecki. (PAP)

Najstarszy budynek drewniany w 
Szwecji, a być może na całym 
półwyspie Skandynawskim, zo­
stał odkryty w Bodsjoe, w okrę­
gu Jaemtland (Szwecja północ­
na) przez badacza-amatora Hjal- 
mara Franzena. Budynek fen o 
wymiarach 5X5 m (na zdjęciu)

wzniesiony jest z dłużyc metodą 
stosowaną przez Wikingów. O- 
kreślając wiek budynku pomia­
rami ilości radioaktywnego wę­
gla C-14, Franzen stwierdził, iż 

wiek dłużyc wynosi 975 lat.
Fot. — CAF

zdołano uratować w 
nym roku 352 tonące

Cyfry te winny być 
żeniem i przestrogą, 
opieki nad dziećmi,
poszanowania

minio- 
osoby.

ostrze- 
Więcej 
więcej

przepisów,
mniej lekkomyślności. (PAP)

Miasto strachu
„Centralia może stać się 

pierwszym miastem Ameryki 
pod władzą Towarzystwa 
Johna Bircha” — do takiego 
wniosku doszedł korespondent 
„St. Louis Post Dispatsch”, 
zapoznawszy się z sytuacją w
tym niewielkim 
żącym w środku 
souri.

Korespondent

mieście, le- 
stanu Mis-

pisze, że
skrajna reakcja opanowała w 
znacznym stopniu organa wła­
dzy miejscowej i kontroluje 
szkoły, organizacje społeczne 
a także kościoły. Birchyści tak 
sterroryzowali mieszkańców 
Centralii, iż żaden z nich nie 
chciał odpowiadać na pyta­
nia bez zapewnienia, iż ko­
respondent nie poda w gaze­
cie jego nazwiska. „Boję się 
tych Birchystów jak raka” — 
oświadczył jeden z rozmów­
ców. (PAP)



Uchwały KERM
Komitet Ekonomiczny Rady 

Ministrów powziął 22 bm. 
uchwałę w sprawie rozwoju 
elektronicznej techniki obli­
czeniowej i w sprawie form 
organizacyjnych, zmierzają­
cych do usprawnienia koordy­
nacji i należytego zarządza­
nia tą niezwykle ważną dla 
gospodarki narodowej dzie­
dziną.

Następnie KERM podjął 
uchwałę zapewniającą popra­
wę organizacyjnej opieki re­
sortów nad inwestycjami u- 
znanymi za priorytetowe^ W 
celu poprawy bilansu paliwo­
wo-energetycznego kraju w 
latach 1964—1965, powzięto 
uchwałę w sprawie zapewnie­
nia zwiększonego wydobycia, 
rozprowadzania i zagospoda­
rowania gazu ziemnego w 
1964 r. Uchwała ustala zada­
nia w zakresie zwiększenia 
wydobycia gazu ziemnego w 
1964 r„ określa środki dla 
tego celu oraz sposób wyko­
rzystania gazu ziemnego.

PAP

Nie wydziały rad, lecz prezydia 
i same rady będą wydawać przepisy

Z obrad komisji sejmowej

Projekt ustawy o wydawaniu przez rady narodowe po­
wszechnie obowiązujących przepisów prawnych i zarzą­
dzeń porządkowych, był tematem obrad sejmowej Komisji 
Spraw Wewnętrznych.

Oficjalna zapowiedź 
uznania OhRL 
przez Francję

W środę po południu mini­
ster spraw zagranicznych 
Couve de Murville wygłosił 
expose, w którym potwierdził 
zamiar rządu francuskiego 
uznania ChRL, podkreślając, 
że nie będzie ono uzależnione 
od żadnych warunków.

Narada w NK ZSL
22 bm., odbyła się w Naczel 

nym Komitecie ZSL narada 
sekretarzy i kierowników wy­
działów organizacyjnych wo­
jewódzkich komitetów stron­
nictwa.

Tematem narady, której 
przewodniczył sekretarz NK — 
L. Stasiak, były sprawy dzia­
łalności organizacyjnej ZSL, 
a zwłaszcza działalności kół 
stronnictwa i zadania w dzie­
dzinie pracy ideowo-partyjnej 
w tych najniższych ogniwach 
organizacyjnych. Omawiano 
również zadania instancji i or­
ganizacji ZSL w związku z 
XX-leciem Polski Ludowej.

PAP

Kina w lutym
15 filmów fabularnych, w tym 

4, nagrodzone. na międzynarodo­
wych festiwalach, wejdą do re­
pertuaru naszych kin w lutym. 
Produkcję rodzimą reprezentują 3 
pozycje — wszystkie o tematyce 
współczesnej. Są to: „Rozwodów 
nie będzie” — J. s. Stawińskiego, 
znanego literata i scenarzysty — 
który debiutuje, jako reżyser; ko­
media sensacyjna r<ż. J. Zarzyc­
kiego — „Liczę na wasze grze­
chy” oraz dramat psychologiczny 
reż. J. Łomnickiego pt. „Wiano”.

Wśród filmów zagranicznych 
znajdują się dwa, wyświetlane na 
obecnym Festiwalu Festiwali Fil­
mowych: japoński „Harakiri” o- 
raz czechosłowacki „Śmierć nazy­
wa się Engelchen”.

Kinematografia radziecka przed­
stawi dwie pozycje: „Pociąg na 
tyły”, którego akcja rozgrywa się 
w okresie wojny oraz film o te­
matyce współczesnej „Szesnasta 
wiosna”, czechosłowacka — „Trans 
port z raju”, nagrodzony Grand 
Prix na festiwalu w Locarno, ru­
muńska — „Niebo bez krat”, an­
gielska — dramat kryminalny — 
„Krzyk strachu”, francuska — a- 
daptację Woltera — „Kandyd 
exyli optymizm XX wieku”, wło­
ska — film przygodowy, „Prze­
mytnik z Piemontu”, węgierska 
— ekranizację powieści, „Złoty 
człowiek” oraz amerykańską — 
„Czas pogaństwa” i „Gwiazdę 
szeryfa” z H. Fondą i A. Perkin- 
setn. (PAP)
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Wspólny komunikat radziecko-kubański
W Moskwie opublikowano wspólny komunikat radziecko- 

kubański o pobycie Fidela Castro w Związku Radzieckim.
Związek Radziecki i Kuba 

— głosi komunikat — w swo­
jej polityce zagranicznej opie­
rają się na leninowskiej za­
sadzie pokojowego wspólistnie 
nia państw o różnych ustro­
jach społecznych.

Związek Radziecki ponow­
nie potwierdza, że udzieli 
Kubie pomocy „wszystkimi 
znajdującymi się w jego dys­
pozycji środkami”, jeśli na 
Kubę, wbrew przyjętym przez

Order dla Walentyny
W czasie uroczystego przy­

jęcia które odbyło się 21 bm. 
w Akrze, prezydent Ghany 
Kwane Nkrumah odznaczył 
pierwszą w świecie kosmo­
nautkę Walentynę Nikołaje- 
wą-Tierieszkową wysokim or­
derem ghańskim. (PAP)

Przedłożony przez rząd pro­
jekt ustawy stanowi dalszy 
krok zmierzający do podnie­
sienia autorytetu organów 
przedstawicielskich i kole­
gialnych w stosunku do 
organów administracyjnych. 
Znajduje to wyraz w przepi­
sie przewidującym, że dotych­
czasowe uprawnienia wydzia­
łów prezydiów rad narodo­
wych do wydawania przepi­
sów prawnych powszechnie 
obowiązujących — przekaza­
ne zostają prezydiom rad, a 
niektóre uprawnienia prezy­
diów rad — przeniesione zo­
stają na sesje rad.

W toku dyskusji wskazy­
wano, że dotychczasowy stan 
prawny powoduje chaos w 
zakresie stanowienia lokal­
nych przepisów prawnych 
przez rady narodowe. Pod­
kreślano również konieczność 
sprecyzowania zasad ogła­
szania przepisów prawnych 
wydawanych przez rady na­
rodowe.

Komisja postuluje m. in. pod­
jęcie skuteczniejszych kroków 
dla usunięcia występujących je­
szcze nieprawidłowości w Urzę­
dach Spraw Wewnętrznych przy 
załatwianiu wniosków wywłasz­
czeniowych, wzmocnienie i ulep­
szenie form nadzoru odpowied­
nich organów państwowych nad 
działalnością gospodarczą stowa­
rzyszeń oraz lepsze przystosowa­
nie godzin pracy wydziałów pre­
zydiów rad narodowych do po­
trzeb ludności. Chodzi o przesu­
nięcie na godziny popołudniowe 
czasu pracy wydziałów obsługu­
jących bezpośrednio obywateli.

PAP

Debata 
w Bundestagu

W zachodnioniemieckim Bun 
destagu z okazji pierwsze­
go czytania projektu ustawy o 
ratyfikacji układu moskiew­
skiego o częściowym zakazie 
doświadczeń z bronią jądrową 
przeprowadzono na ten temat 
dyskusję. Mimo ważności oma 
wianego zagadnienia w posie­
dzeniu wzięła udział mniej niż 
połowa deputowanych.

Minister spraw zagranicz­
nych scharakteryzował układ 
moskiewski jako „akt huma­
nizmu i krok ku powszechne­
mu rozbrojeniu”. Schroeder 
podkreślił ponownie, że rząd 
NRF nadal uważa problem 
niemiecki za centralne zagad­
nienie i w praktyce od niego 
uzależnia decyzje w innych 
kwestiach międzynarodowych.

W toku debaty poruszono 
również sprawę francuskiej 

-inicjatywy uznania Chin Lu­
dowych. Od SPD poprzez 
FDP do CDU wszyscy zabie­
rający w tej sprawie głos po­
słowie krytykowali stanowi­
sko prezydenta de Gaulle’a, 
krytykując nade wszystko 
brak konsultacji z rządem za- 
.chodnioniemieckim. (PAP)

Stany Zjednoczone zobowią­
zaniom, dokonana zostanie in­
wazja.

Rząd Kuby popiera nową 
propozycję radziecką zawar­
cia międzynarodowego układu 
o wyrzeczeniu się przez pań­
stwa użycia siły dla rozwiązy­
wania sporów terytorialnych 
i kwestii granicznych.

Fidel Castro zadeklarował 
aprobatę „kroków, podejmo­
wanych przez KC KPZR dla 
zlikwidowania istniejących 
rozbieżności i umocnienia jed­
ności oraz zwartości szeregów 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego”.

Rząd Kuby uważa za krok 
naprzód dla dobra pokoju i 
rozbrojenia sukcesy, osiągnię­
te przez ZSRR w walce o 
przerwanie doświadczeń nu­
klearnych i porozumienie w 
sprawie niewprowadzania na 
orbity obiektów z bronią nu­
klearną.

Stwierdzając konkretne suk­
cesy sił pokojowych, obie 
strony podkreślają, że agre­
sywne koła imperialistyczne 
wywołują napięcie to w jed­
nej to w drugiej strefie świa­
ta. m. in. w strefie Morza Ka­
raibskiego. Rząd radziecki 
całkowicie popiera znane 5 
punktów Fidela Castro, jako 
podstawę normalizacji sytu­
acji w tej strefie.

Rząd kubański — jak pod­
kreślił F. Castro — jest go­
tów uczynić wszystko co jest 
konieczne, aby nawiązać sto­
sunki dobrego sąsiedztwa mię­
dzy Republiką Kubańską a 
Stanami Zjednoczonymi na 
zasadzie pokojowego współ­
istnienia państw o odmien­
nych ustrojach społecznych. 
Jednakże rząd kubański nie 
pozwoli nikomu ingerować w 
sprawy wewnętrzne swego 
kraju.

Wskazując, że Tajwan jest 
nieodłączną częścią Chińskiej 
Republiki Ludowej, oraz pod­
kreślając konieczność jak naj­
szybszego przywrócenia ChRL 
jej praw w ÓNZ, obie strony 
oświadczają, że popierają ruch 
narodowo-wyzwoleńczy ludów 
kolonialnych.

Oba rządy popierają wysu­
wane przez naród Panamy 
słuszne żądanie ustanowienia 
suwerenności Panamy nad 
strefa Kanału.

Obie strony są przekonane, 
że wielkie osiągnięcia krajów 
systemu socjalistycznego, że 
coraz większy rozmach ruchu 
komunistycznego i robotnicze­
go w krajach kapitalistycz­
nych. że zdecydowana walka 
narodowo-wyzwoleńcza ludów 
Afryki, Azji i Ameryki Łaciń­
skiej — są rękojmią ostatecz­
nego zwycięstwa sił pokoju, 
demokracji i socjalizmu.

KC KPZR i Krajowe Kie­
rownictwo Zjednoczonej Par­

Zapotrzebowanie — wciąż duże

Fachowcy wracają do rolnictwa
Centralna i wojewódzkie komisje do spraw kadr rolni­

czych, powołane przed 8 miesiącami, dokonały podsumowa­
nia działalności. Członkowie komisji przeprowadzili roz­
mowy z kilku tysiącami inżynierów i techników rolnictwa, 
pracujących w innych zawodach. W wyniku tego, ponad 
500 osób podjęło już pracę w rolnictwie, a podobna liczba 
fachowców zamierza to uczynić wkrótce.

Warunki do natychmiasto­
wego podjęcia pracy w rolnic­
twie posiada ogółem ok. 3 tys. 
specjalistów, związanych z in­
stytucjami pozarolniczymi.

Największe zapotrzebowanie 
na fachowców nadal występu­
je w PGR-ach, głównie w woj. 
koszalińskim, szczecińskim, 
olsztyńskim i białostockim. 
Duże jest również zapotrzebo­
wanie na agronomów gromadź 
kich; poszukują też specjali­
stów prezydia PRN.

Komisje stwierdziły, że na­
dal nie jest dobrze z podejmo­
waniem pracy w rolnictwie 
przez absolwentów WSR. Wy­
sunięto w związku z tym po-

Brandt nie wyklucza 
nowego porozumienia 
w sprawie przepustek
Burmistrz Berlina zachod­

niego W. Brandt przemawia­
jąc w Stuttgarcie na konfe-* 
rencji prasowej nie wykluczył, 
że jeszcze przed świętami 
wielkanocnymi dojdzie do no­
wego porozumienia z NRD w 
sprawie przepustek dla lud­
ności zachodnioberlińskiej.

PAP

tii Rewolucji Socjalistycznej 
podkreślają, że w dzisiejszych 
warunkach — jak nigdy do­
tychczas — konieczne są ze­
spolenie i jedność szeregów 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego na gruncie li­
nii generalnej, ustalonej w de 
klaracji i w oświadczeniu mo­
skiewskich narad partii ko­
munistycznych i robotniczych.

Komunikat stwierdza, że w 
obecnym okresie zachowują 
całe swe znaczenie podstawo­
we tezy deklaracji z 1957 ro­
ku i oświadczenia z 1960 ro- 
kCf:

A, Ocena epoki współczesnej — 
jako epoki przejścia od kapitaliz­
mu do socjalizmu;

charakterystyka podstawowej 
sprzeczności współczesnego okre­
su, jako sprzeczności między si­
łami kapitalizmu, a siłami socja­
lizmu;

uznanie konieczności zespo­
lenia wszystkich rewolucyjnych 
sił do walki przeciwko imperiali­
zmowi ;

A afirmacja zasady pokojowe­
go współistnienia państw o od­
miennych ustrojach społecznych, 
jako generalnej linii polityki za­
granicznej krajów socjalistycz­
nych;

A wniosek w sprawie wyko­
rzystywania przez ruch rewolu­
cyjny zarówno pokojowej, jak 
też niepokojowej drogi w walce 
o likwidację ustroju kapitalistycz­
nego;

A potępienie frakcyjnej, sek- 
ciarskiej działalności w szeregach 
partii komunistycznych i robot­
niczych oraz w międzynarodo­
wym ruchu komunistycznym;

A wszechstronne popieranie ru­
chu narodowo-wyzwoleńczego i 
walki klasy robotniczej w kra­
jach kapitalistycznych. (PAP)

ZSRR zakupi 
cukier na Kubie
Związek Radziecki zakupi 

na Kubie 2,1 miliona ton 
cukru surowego w 1965 roku, 
3 min. ton — w 1966 r., 4 min. 
ton — w 1967 r. i po 5 milio­
nów ton w ciągu następnych 
trzech lat. Zakupy o takich 
rozmiarach przewiduje długo­
terminowe porozumienie, pod­
pisane przez N. Chruszczowa 
i F. Castro.

Strony uwzględniły okolicz­
ność. że produkcja cukru sta­
nowi podstawową gałąź go­
spodarki kubańskiej. Chociaż 
ZSRR zdolny jest w pełni za­
spokoić zapotrzebowanie na 
cukier swoją własną produk­
cją, a nawet eksportować go, 
strony doszły do takiego po­
rozumienia, mając na uwadze 
międzynarodowy socjalistycz­
ny podział pracy i płynące 
stąd korzyśęi. Wzięły one rów­
nież pod uwagę istniejące 
między ZSRR i Kubą stosun­
ki braterskiej przyjaźni.

Należność za cukier będzie 
realizowana w drodze dostaw 
z ZSRR na Kubę potrzebnych 
jej towarów. (PAP) 

stulat, aby ci studenci WSR, 
którzy przerwali naukę po 3 
latach studiów lub nawet 
wcześniej, ale wstąpili na stu­
dia po ukończeniu techników 
rolniczych — winni być skie­
rowani do pracy w rolnictwie. 
Zakłady nierolnicze, które za­
trudniają u siebie byłych stu­
dentów i uczniów szkół rolni­
czych, mają obowiązek ich 
zwolnienia. (PAP)

Demonstracyjny 
przyjazd Luebke‘go

Do Berlina zachodniego przy 
był prezydent NRF Luebke, 
powitany na lotnisku przez 
burmistrza Brandta. O de­
monstracyjnym charakterze 
tej wizyty świadczy fakt, że 
Luebke pozostanie w Berli­
nie zachodnim aż dwa tygo­
dnie i wykonywać będzie z te­
renu Berlina zachodniego co­
dzienne obowiązki związane z 
funkcją prezydenta NRF.

W stolicy NRD podkreśla 
się, że najwidoczniej siły wro­
gie porozumieniu z NRD sta­
rają się zakłócić szanse dal­
szych kontaktów między se­
natem zachodniego Berlina a 
rządem NRD. (PAP)

Znicz olimpijski przeleciał wczoraj samolotem z Aten do Wie, 
dnia, w drodze na rozpoczynające się w przyszłym tygodniu w 
Innśbrucku Zimowe Igrzyska Olimpijskie.

Znicz zapalony został w środę na świętej górze Olimpu i przy, 
niesiony przez greckie dziewczęta poprzez starożytny stadion. Na­
stępnie przewieziony został samochodem do Aten, skąd biegacze 
greccy przenieśli go na lotnisko w Atenach.

Dzisiaj znicz poleci do górskiej miejscowości wypoczynkowej, 
Innśbrucku, gdzie w przyszłą środę rozpoczynają się pierwsze uro­
czystości Zimowych Igrzysk Olimpijskich.

TŁOK NA TRASACH I TORACH
Do Innśbrucku zjechały się re­

prezentacje 18 państw. Dalsze e- 
kipy spodziewane są w ciągu naj­
bliższych godzin. Wszyscy natych 
miast przystępują do treningów. 
Na trasach biegowych i torach 
saneczkarskich czy torach bobs­
lejowych panuje już wielki tłok.

POLSKA LARA CORAZ LEPSZA

Podczas ostatniego treningu sa­
neczkarzy w Igls, na skróconym 
torze mistrzowie świata, repre­
zentanci Polski — Pędrak i Ku- 
dzia uzyskali najlepszy czas 29,32. 
Zaledwie o 5 setnych sekundy 
gorsi byli Austriacy. Trzecie miej­
sce zajęli Niemcy, którzy ucho­
dzą za najgroźniejszych przeciw­
ników pozostałych reprezentacji. 
Panuje przekonanie, że zawodni­
cy tych trzech państw są głów­
nymi pretendentami do medali. A 
przecież coś do powiedzenia bę­
dą mieli także Włosi, a może i 
Czech osłowacy.

FINOWIE NIE REZYGNUJĄ
Na skoczni narciarskiej w See- 

feld doskonale zaprezentowali się 
zawodnicy radzieccy. Kowalenko 
na małej skoczni uzyskał skoki 
długości około 70 m. Finowie przy­
wieźli bardzo silną ekipę skocz­
ków, która ma szanse zdobycia 
medali. Sławny „król nart” Haku- 
linen Znajduje się w dobrej for­
mie. Postanowił startować tylko 
w jednej konkurencji dwuboju 
narciarskim.

AUSTRIA — NRF 8:1

Starannie przygotowują się ho­
keiści. Reprezentacja Austrii po­
konała w meczu towarzyskim dru­
żynę Niemiec 8:1. Okazało się je­
dnak, że Niemcy wykiwali zespół 
gospodarzy, wystawiając trzeci 
garnitur.

SZANSE ROMANOWYCH
W jeździe łyżwiarskiej parami 

duże szanse daje się świetnej pa-

Dwa mecze 
szczypiornistów

Grunwaldu
W ciągu dwóch dni będziemy 

mogli oglądać dwa interesujące 
pojedynki piłkarzy ręcznych, ze­
społów 7-osobowych. W piątek o 
godz. 19 w sali przy ul. Marceliń- 
skiej w meczu o mistrzostwo I 
ligi spotkają się zespoły WKS 
Grunwald Poznań i Górnika Sie­
mianowice.

Drugi mecz, w którym wojsko­
wi zmierzą się z AKS Chorzów 
odbędzie się w niedzielę o godz. 
19.30 w tej samej hali. Zawody 
poprzedzi spotkanie z cyklu 
rozgrywek o mistrzostwo ligi o- 
kręgowej pomiędzy rezerwami 
Grunwaldu i RKKS Rawicz. Po­
czątek tych zawodów o godz. 
17.30.

Kierownictwo sekcji piłki ręcz­
nej WKS Grunwald informuje o 

j nowym rozkładzie zajęć: w pome- 
I działki od godz. 17 do 18.30 tre- 
I nują członkowie szkółki, od 18.30 

do 20 trenują juniorzy: we wtor­
ki godz. 20—22 seniorzy, w czwart 
ki od godz. 17—18.30 ćwiczy szkół­
ka, następnie do godz. 20 junio­
rzy i od 20 seniorzy. (x)

Trudny rewanż 
pięściarzy Budowlanych 
Ii-ligowy zespół pięściarzy Bu­

dowlanych Poznań spotka się w 
niedzielę 26 bm. o godz. 11 w 
hali przy ul. Marcelińskiej w me­
czu rewanżowym z silnym zespo­
łem KS Motor — Jelcz. Pierwszy 
pojedynek obu drużyn przyniósł 
wysokie zwycięstwo, (w stosunku 
13:7) bokserom Motoru.

Budowlani do tego pojedynku 
przygotowują nieco zmieniony 
skład, pragnąc zrewanżować się 
za porażkę, jaką ponieśli z przo­
downikiem grupy. Budowlani 
zajmują obecnie trzecie miejsce. 

(x)

rze czeskiej: Ew-ie i Pawłowi Ro. 
manowym, którzy doskonale spj. 
sali się na ostatnich międzynaro. 
dowych zawodach w Grenoble. (x)

ŚMIERĆ OLIMPIJCZYKA

Kazimierz Skrzypecki, członek 
saneczkowej ekipy W. Brytanii na 
Zimowe Igrzyska Olimpijskie 
zmarł w środę wieczorem w szpi. 
talu w Innśbrucku po fatalnym 
wypadku w czasie treningu. 
Skrzypecki był pochodzenia pol­
skiego.

Doznał on skomplikowanego zła­
mania miednicy, gdy w czasie ja­
zdy na torze saneczkowym w 
Innśbrucku wyleciał z toru na za­
kręcie i uderzył o drzewo. Kie­
rownictwo ekipy brytyjskiej zako­
munikowało, iż Skrzypecki zmarł 
na atak serca spowodowany od­
niesionymi obrażeniami. -.(PAP)

Syrena przyjechała 
później

W nocy z wtorku na środę 
agencje opublikowały oficjalną 
listę uczestników Rajdu Monte 
Carlo, którzy dojechali do me­
ty. Ostatecznie osiągnęło ją 173 
samochodów, jednak 11 spośród 
nich przekroczyło limit czasu i 
zostało wyeliminowanych z osta­
tecznej klasyfikacji rajdu. 73 za­
łogi, ukończyły rajd bez punk­
tów karnych, a wśród nich kie­
rowcy polscy — Bielak i Zasada, 
którzy startowali na samocho­
dzie marki „Fiat-Abarth”. Nie­
stety, na liście sklasyfikowanych 
samochodów nie ma „Syreny”, 
na której jechali Wierzba i Repe­
ta. Jak podaje komunikat organi­
zatorów, kierowcy ci przybyli na 
metę z większym niż godzinnym 
opóźnieniem.

Z 12 samochodów, które wystar­
towały z warszawy, trzy doje­
chały * do Monaco bez punktów 
karnych, a więc — obok jednej 
polskiej załogi — sztuki tej do­
konali reprezentanci NRF Levy 
i Walther na samochodzie — 
„BMW” oraz Austriacy Rover i 
Zampi na wozie marki „Steyer- 
Puch”.

Wśród tych którzy na 4,5 ty­
siąca km liczącej trasie nie mieli 
ani jednej minuty opóźnienia, 
znalazł się m. in. dwukrotny 
zwycięzca rajdu — Szwed Carls- 
son, a także trzy załogi kobiet: 
Rosqulst (Szwecja), znana pod 
panieńskim nazwiskiem Angiel­
ka Pat Moss oraz reprezentantka 
Anglii — Hall.

Warto jeszcze dodać, że bez 
punktów karnych przybyło na 
metę 15 samochodów Anglii, 12 
Francji, 11 — NRF, 10 — Szwecji, 
6 — Norwegii, 4 — Włoch po 3 
Szwajcarii i Finlandii, po 2 Au­
strii, Belgii i Holandii oraz po 
jednej z Polski, Danii i Irlandii.

PAP

Turystyka na wsi 
zdobywa młodzież 
Akcja popularyzacji turystyki 

na wsi, w czym godne uwagi o- 
Siągnięcia uzyskały LZS-y w ro­
ku 1963, wskazuje na dalszy po­
myślny rozwój.

LZS-y posiadają 5.500 sekcji tu­
rystycznych, skupiających po­
nad 100 tysięcy członków. Dla 
mieszkańców wsi zorganizowano 
w kraju około 15 tysięcy imprez 
turystycznych. Uczestniczyło w 
nich blisko 700 tysięcy osób, W 
tym 150 tysięcy kobiet.

Wielkie perspektywy rozwoju 
wśród ludności wiejskiej ma W 
szczególności turystyka kolarska 
i motorowa.

W roku bieżącym działacze ru' 
chu turystycznego na wsi posta­
nowili poczynić starania o więk­
sze zainteresowanie turystyką 
pracowników Państwowych gos­
podarstw Rolnych, (p)

Odpowiadamy
P. J. Piotrowski — Zapaśnicy 

KKS Lech trenują w poniedział­
ki, wtorki, czwartki i piątki 
godz. 18 w sali Zasadniczej Szko­
ły Kolejarskiej przy ul. Prze­
mysłowej 34.



Obrachunki
spółdzielców

Po-Jainie bilanse gospodarcze

R
olnicze spółdzielnie produkcyjne w woje­
wództwie poznańskim, władające prawie 
siu tysiącami hektarów ziemi, przystąpiły 
do dorocznych obrachunków. Bilanse za 

rok ubiegły opracowane są prawie, we wszystkich 
spółdzielniach. Na ich podstawie ustalono np,, że 
średnie plony czterech podstawowych zbóż wy­
niosły 20,7 kwintala z hektara czyli przeszło kwin­
tal więcej niż przeciętnie w całym rolnictwie 
wielkopolskim.

Zebrania obrachunkowe odbyły się dopiero w 
dwóch gospodarstwach zespołowych: w Hilaro­
wie powiat Jarocin i w Brzosłowni powiat Śrem, 
pierwsze z nich osiągnęło 21,8 kwintala zbóż 
z hektara, drugie 22,7 kwintala. Zbiory buraków 
cukrowych w tej samej kolejności — 275 i 357 
kwintali z hektara. Jeśli chodzi o produkcję mleka, 
lo roczna wydajność jednei krowy w Hilarowie 
wyriosiła 2855 litrów, w Brzosłowni zaś 3096 li­
trów. Z wypracowanego przez te spółdzielnie 
dochodu podzielnego przypadłe na rodzinę: w 
Hilarowie 53 tysiące złotych, w Brzosłowni 86 ty­
sięcy złotych rocznie. Obie spółdzielnie prze­
znaczyły po 15 procent dochodu brutto na inwe­
stycje, fundusz zasobowy lub rezerwę finansową.

Wstępne relacje wskazują, że gospodarstwa 
spółdzielcze w naszym województwie uzyskały 
wybitnie dodatnie bilanse produkcyjne i finanso­
we. Trudno na razie ustalić ściśle wartość dniówki 
obrachunkowej, ale 61 zł w Brzosłowni i 100 zł 
w Hilarowie za każdy dzień pracy pozwalają 
przypuszczać, że chyba w żadnej spółdzielni nie 
będzie ona niższa niż 50 zł. Warto dodać, że 
pięć z naszych spółdzielni, a mianowicie Barchlin 
i Machcin w powiecie kościańskim, Śliwno i Da- 
kowy Mokre w powiecie nowofomyskim oraz Łu- 
kaszew w powiecie krotoszyńskim obchodzić bę­
dą w marcu 15-fecie istnienia.

i marÓ'r>esie odbywających się zebrań obra­
chunkowych trzeba zaznaczyć, że niektóre przed­
siębiorstwa i instytucje przejawiają w lóżnych 
decyzjach niewłaściwy czy nieżyczliwy stosunek 
do spółdzielni produkcyjnych. Mówił o tym na 
naradzie aktywu rolnego w grudniu przewodni­
czący Komitetu Wojewódzkiego do spraw Rol­
nictwa, sekretarz KW — Stanisław Furgaf. Znaj­
duje to także wyraz w komentarzach do opraco­
wanych bilansów.

Oto na przykład oddziały powiatowe Banku 
Rolnego zamiast zgodnie z przepisami udzielać 
spółdzielniom kredytów inwestycyjnych na 36 lat, 
skracają terminy do 20, a nawet do 6 lat (RSP 
Tuczępy powiał Międzychód). Przedsiębiorstwa 
branży drzewnej niewłaściwie obliczają ceny 
drewna użyłkoweoo, wskutek czego spółdzielnie 
Doniosły w ubiegłym roku prawie milion złotych 
strat. Nacisk administracyjny GRN spowodował, 
że Spółdzielnia w Tarnowie Podgórnym musiała 
odstawić do punktu skupu 15 fon żyta nasiennego 
w stopniu oryginału. Powstała strata nie tylko 
dla spółdzielni, ale i dla rolników indywidual­
nych, kłórzy akurat w łym rejonie odczuwali brak 
dobrego materiału siewnego.

Opieszałość wykonawców i przedsiębiorstw do­
starczających materiały budowlane spowodowały, 
że wielkooolskie spółdzielnie produkcvme za­
miast planowanych 234, wybudowały tylko 172 
obiekty, a na planowanych do odbudowy i uno­
wocześnienia 342, zrealizowano zaledwie 100 
obiektów. JeżeH weźmiemy pod uwagę, że spół­
dzielnie buduia lub przebudowują przeważnie 
obory i chlewnie, nie potrzeba uzasadniać szerzej, 
jaki woływ maia łego rodzaju niedopatrzenia na 
rozwój i wzrósł produkcji zwierzecei i łowaro- 
wośc gospodarstw. Niektóre spółdzielnie produk­
cyjne sprzedają państwu dużo zboża ponad plan, 
ale nie mona za nie uzyskiwać .w drodze wvmia- 
ny — mieszanek pasz treściwych. Pasze uzyskane 
w kontraktach trzody nie starczają. Skutek iesł 
taki, że na przykład w RSP Bobulczyn foow. Sza- 
mohiM skarmiono inwentarzem 10 łon ziarna 
kwalifikowanego.

Trzeba robić wszystko, by w przyszłości zapo­
biec podobnym przypadkom, (kj)

KSH po półmetku

PRÓBA OCENY
W poważnej części przed 

siębiorstw przemysło­
wych Wielkopolski od­
były się już Konferen­

cje Samorządów Robotniczych
na których 
stwa załóg

przedstawiciel- 
dyskutowały i

uchwalały plany produkcyj­
ne na rok 1964. Można więc 
pokusić się o próbę oceny 
ich przygotowania i przebie­
gu.

Pierwsze konferencje odbyły 
się w końcu grudnia ubr. Świad 
czy to o tym, że w tym roku 
podstawowe wskaźniki pla­
nów dotarły do fabryk wcześ 
niej, niż w latach ubiegłych. 
To pomyślne zjawisko ma 
ścisły związek z coraz wcześ-
niejszym zatwierdzaniem

rzed stołem sędziow­
skim staje' „ich dwo­
je”, „on” i „ona” — w 
wieku najbardziej od­

powiednim do tego, żeby być 
„dwojgiem”. Młode, ładne twa­
rze. Oboje zasępieni, starają 
się nie patrzeć na siebie, od­
powiadają^ na pytania sądu. 
Sąd, w tym -wypadku jedno­
osobowy, spogląda na młodą 
parę z troską. W pozornym 
zdecydowaniu, z jakim strony 
oświadczają,'że już dłużej nie 
chcą, nie mogą, nie będą żyć 
ze sobą, sędzia wprawnym 
uchem i wyostrzoną uwagą, 
uzupełnioną doświadczeniem, 
wyczuwa nutkę niepewności. 
Coś się kryje głębszego pod 
prawniczymi sformułowania­
mi o niedobraniu się stron o 
pogłębiającej się wzajemnej 
niechęci. Toteż, mimo że praw­
ne przesłanki w tym wypadku 
nie utrudniają rozwodu „na 
zgodny wniosek obu stron”, 
sędzia — odkładając wyrok na 
później — radzi młodej parze, 
by udała się do gamologa...

CO TO JEST GAMOLOGIA!
Nie, to tylko wizja być mo­

że niedalekiej przyszłości, w 
której sąd rozwodowy zalecać 
będzie stronom przeprowadze­
nie badań w poradni gamolo- 
gicznej. Na razie tego jeszcze 
nie ma — sama dyscyplina, 
zwana gamologią. istnieje 
zresztą od niedawna, a w na­
szym kraju ujawmiła się do­
piero na ostatnim krajow7ym 
zjeździe psychiatrycznym (choć 
koncepcja wyodrębnienia tej 
dyscypliny istnieje od lat).

doproszę o receptę na szczęścśe!

Małżeństwo i... nerwice
cia małżeńskiego. Doświad­
czenia pierwszej, od niedawna 
działającej Poradni Gamolo- 
gicznej w Warszawie, pozwo­
liły ustaHć związek między 
przebiegiem nerwic a cało­
kształtem pożycia rodzinnego. 
Nabiera to znaczenia w związ­
ku ze wzrostem zapadalności 
na nerwice notowanym na 
świecie. Wprawdzie za przy­
czyny nerwie uważa się po­
wszechnie ewolucję systemów 
społecznych i warunki życia, 
we współczesnej cywilizacji, 
ale wynik nerwic — pogorsze­
nie się współżycia rodzinne­
go — samo z kolei powoduje 
nerwice.

Konflikty w pożyciu rodzin-' 
nym wywołują zachwianie rów 
nowagi psychicznej u rodzi­
ców i dzieci, a liczba konflik­
towych małżeństw jest duża. 
Poważną przyczyną nerwic lę­
kowych u dzieci jest oddzia­
ływanie środowiska rodzin­
nego. Atmosfera domowa ma 
szczególne znaczenie dla ksztal 
towania się osobowości dziec­
ka. Dzieci pochodzące z roz­
bitych rodzin same stają się 
rodzicami niezdolnymi do 
stworzenia właściwej atmosfe-
ry domowej. 

Seksuolodzy stwierdzili

Dyscyplina ta zajmuje się
małżeństwem, rodziną i zwią­
zanymi z małżeństwem prze­
jawami życia.

Gamologia posiada szeroki 
aspekt społeczny. Małżeństwo 
przechodzi obecnie pewne prze 
silenie. Nie wiadomo jeszcze, 
jaki wpływ na ten proces wy­
wiera rozwój cywilizacji, prze 
miany ekonomiczno-społeczne 
(socjolodzy twierdzą np., że 
rozluźnienie więzi małżeńskiej 
powstało m. in. wskutek pro­
cesu migracji ludności wiej­
skiej do miast).

pierwsze DOŚWIADCZENIA
Aktualne zadanie gamologow 

Polega na określeniu warun­
ków prawidłowego współży-

Nowe złoża 
ropy naftowej w ZSRR 
W roku ubiegłym geolodzy 

radzieccy wykryli ponad 70 
nowych złóż ropy naftowej i 
gazu ziemnego w ZSRR. 
Szczególnie wielkie możliwo­
ści ujawniono na Syberii i w 
Kazachstanie, toteż fachowcy 
uważają, że pod względem 
znaczenia okręgi te nie będą 
w przyszłości ustępowały okrę- 
gowi wołżańsko - uralskiemu, 
gdzie obecnie wydobywa się 
Większą część radzieckiej ropy 
naftowej. Bogate złoża ropy 
naftowej i gazu ziemnego od- 
Kryto również na Ukrainie.

wpływ7 niezgodnego współży­
cia małżeńskiego na występo- 
w7anie zaburzeń seksualnych 
na tle nerwicowym. Jak po- 
daje dr Imieliński, specjalista 
przyjmujący w Poradni Gamo- 
logicznej, u wielu osób uskar­
żających się na nerwicowe za­
burzenia odczucia seksualne­
go, badania wykazały, że spo­
wodowało je niezgodne współ­
życie małżeńskie.

METODA TAT
Nie jest łatwo przyjść „z 

tym” do Poradni. U zgłaszają­
cych się pacjentów powstaje z 
natury rzeczy wiele zahamo- 
wań i oporów. Konflikty mał­
żeńskie są związane z napię­
ciem emocjonalnym — od le­
karzy czy psychologów ocze­
kuje się pomocy zbyt szybkiej 
jak na ich możliwości. Sama 
potrzeba szukania pomocy jest 
jednak w tym wypadku pozy- 

i tywnyrn momentem — stąd 
wypownedzi podczas badań 

i psychologicznych są szczere i 
godne uw7agi.

Jak wyjaśnia psycholog, 
mgr Andrzej Roykiewicz wśród 
metod stosowąnych w porad­
niach, jedna (tzw. metoda 
TAT) opiera się na istniejącej 
w psychice ludzkiej tendencji 
do wyjaśniania napotykanych 
sytuacji zgodnie z własnymi 
doświadczeniami i z aktual­
nymi potrzebami. Osoba pod­
dana eksperymentowi otrzy­
muje serię obrazków przed- 
staw7iających wieloznaczne sy­
tuacje, w jakie uwikłany jest 
człowiek lub grupa, ludzi. Ba­
dany wymyśla treść do obraz­
ków; jego opowiadanie jest

materiałem dla diagnozy psy­
chologicznej, ujawmia się bo­
wiem w ten sposób motywa­
cje zachowania się, różnice 
między sobą a otoczeniem, u- 
razy pochodzące nieraz je­
szcze z dzieciństwa. Powstała 
treść ma najczęściej związek 
z doświadczeniami osoby ba­
danej, kojarzący się z jej ak­
tualną sytuacją. Mankamen­
tem tej metody jest zbyt długi 
czas badania i trudności na­
potykane przy niej przez ludzi 
o niskim poziomie wykształce- 

.nia i inteligencji.
LEKARSTWO NA NERWICE .
Na 25 pacjentów Poradni 

(obu płci) przekazanych psy­
chologowi z diagnozą neurolo- 
giczno-psychiatryczną orzeka­
jącą nerwice, 3 pochodziły ze 
zgodnych małżeństw, a 10 z 
małżeństw znajdujących się -w 
konflikcie czy rozpadzie (po­
zostali byli stanu wolnego). 
Wyniki badań psychologicz­
nych potwierdziły orzeczenie 
lekarskie. Z tym, że u pacjen­
tów powstało samouświado- 
mienie źródeł konfliktów i 
samoocena własnej postawy w’ 
małżeństwie — co jest istot­
nym elementem terapii.

Prawidłowe, zgodne współ­
życie małżeńskie — twierdzą 
gamolodzy — łagodzi przebieg 
nerwic, lub przyczynia się do 
ich likwidacji. A zgodnie ży-

przez Sejm budżetu i planu 
gospodarczego państwa na 
rok nastenny. Jak pamięta­
my. ostatnia sesja budżetowa 
Se^mu rozpoczęła się w listo­
padzie. Dzięki temu znako-, 
mita większość zakładów już 
w pierwszym dniu nowego ro­
ku znała swe zadania i mogła 
sie do nich odpowiednio usta­
wić.

Z zadowoleniem trzeba pod 
kreślić większą niż w latach 
ubiegłych pomoc resortów i 
zjednoczeń w opracowywaniu 
planów zakładowych oraz w 
przygotowaniu KSR. W Wiel- 
kopolsce gośćmi wielu KSR 
byli ministrowie i wicemini­
strowie. dyrektorzy departa­
mentów i zjednoczeń przemy­
słowych, którzy — biorąc 
udział w dyskusjach — na 
miejscu rozstrzygali niejed­
nokrotnie sprawy niejasne lub 
sporne. Na uznanie zasługuje 
także operatywność aparatu

ścią starają się szukać źródeł 
niedomagań; jak krytycznie 
oceniają schematyczne poglą­
dy na organizację i technikę; 
z jaką niechęcią kwitują pu­
stosłowie niektórych dysku­
tantów. Ten proces jest ze 
wszech miar godny uwagi. To 
ożywczy wpływ uchwał XIV 
Plenum KC partii. Zanosi się 
na to, że schematycznie my­
ślące administracje zakładów, 
nie będą miały łatwego ży­
cia....

Przebieg dotychczasowych 
konferencji jeszcze raz po­
twierdził znaną tezę o tym, 
że stopień zaangażowania za­
łogi w wykrywaniu rezerw 
produkcyjnych zależy od spo­
sobu zaznajomienia robotni­
ków z zadaniami. Dlatego 
Centralna Rada Związków Za 
wodowych kładzie ostatnio 
tak duży nacisk na dopełnie­
nie wszystkich — zdawałoby 
się tylko formalnych — wy­
mogów w pracy administra­
cji i samorządów, doprowa­
dzających plany do załóg; na 
powoływanie komisji proble­
mowych samorządu; na orga­
nizowanie narad wydziało­
wych przed konferencjami i 
po nich: na wykorzystywanie 
wszystkich zakładowych śród 
ków przenoszenia informacji. 
Mimo że zakłady robią to co­
raz lepiej są jeszcze niedoma­
gania. i to dość powszechne.

Organizatorzy np. nagmin­
nie łamią zasadę dostarczania 
członkom samorządu podsta-
wowych tez wskaźników

bankowego kontrolnego
(NIK), którego przedstawicie­
le brali udział w obradach 
konferencji. Zasługuje na 
uznanie ich umiar i takt w 
wystąpieniach oraz celność 
„strzałów” w najbardziej za­
niedbane odcinki gospodarki 
zakładów. Bywało, że takie 
wystąpienia nadawały obra­
dom właściwy kierunek.

Bez porównania śmielsze i 
dojrzalsze są dyskusje na 
tegorocznych konferencjach. 
Słuchając ich, widać jak bar­
dzo wzrosła u załóg znajo­
mość praw i wymogów eko­
nomiki; z jaką dociekliwo-

planu na piśmie, przynaj­
mniej na 7 dni przed konfe­
rencją. Odbiła się to szczegół 
nie na udziale w dyskusji lu­
dzi z bezpośrednie! produkcii. 
którzy w toku konferencji, 
nie potrafią wyłowić naiważ- 
nieiszych liczb i wskaźników, 
uszeregować ich. skonfronto­
wać i wyciągnąć wnioski.

Referaty zawierające oceny 
wykonania planu w roku ubie 

. głym i zadania na rok bie­
żący, są badał za mało przej­
rzyste. Zawierają mnóstwo 
liczb, w których przeciętne­
mu śmiertelnikowi trudno się 
zorientować. Jeśli dodamy do 
tego fakt, że większość kon­
ferencji odbywa się w tym 
roku po godzinach pracy, że 
tu i ówdzie czyta się referaty

szybko i monotonnym głosem, 
to reakcję zmęczonych umy­
słów można z góry przewi­
dzieć...

Tylko w nielicznych zakła­
dach widzieliśmy, że człon­
kowie samorządu mieli przed 
sobą dwu-trzykartkowe stre­
szczenia referowanych mate­
riałów. A szkoda że nie sta­
ło się to powszechnym zwy­
czajem, bo dyskusja na tych 
konferencjach była bogatsza, 
udział w niej robotników 
większy, a uchwały ' chyba 
treściwsze.

W dalszym ciągu wszystkie 
podstawowe wielkości planu 
1964 roku podawane są wy­
łącznie w porównaniu z wy­
nikami roku ubiegłego mimo 
iż spotkało się to z krytyką 
podczas XIV Plenum KC. 
Rzadkie są próby konfronta­
cji poziomu osiąganej w za­
kładzie wydajności pracy, zu­
życia surowców na jednostkę 
produkcji, kosztów własnych 
oraz jakości wyrobu (kon­
strukcji, estetyki i ciężaru) z 
poziomem uzyskiwanym przez 
przodujące wytwórnie krajo­
we i zagraniczne. Tylko na 
konferencjach fabrycznych u 
„Cegielskiego”, w „Alco” i 
„Polfie” czuło się próby ta­
kich porównań. Jeśli już za­
kłady nie mogą konfrontować 
poziomu swojej produkcji z 
wynikami innych, bo zjedno­
czenia nie dostarczyły im nie­
zbędnych danych, mogły pró- 
bować to zrobić w oparciu o 
własne coroczne obserwacje z 
Międzynarodowych Targów 
Poznańskich.

Na zakończenie kilka słów 
o kulturalnej oprawie kon­
ferencji. W niektórych, na­
wet bogatych zakładach, or­
ganizatorzy częściej myślą o 
drogich kwiatach do przy­
strojenia stołów, aniżeli choć­
by o „musztardówkach” do 
wody sodowej.- żeby ludzie nie 
musieli pić jej wprost z bu­
telek. Nieczęsto spotyka się 
umiejętnie dobrane hasła 
obrad, ilustracyjne plansze z 
wykresami produkcji, a na­
wet zwykły papier do noto­
wania na stołach. A przecież 
i te sprawy mają jakieś zna­
czenie przy organizowaniu 
KSR. Szkoda, że są lekcewa­
żone.

PAWEŁ CHMAJ
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Od Goyi 
do Ibaroiii

jąca rodzina to czynnik
profilaktyczny dla psychiki 
ludzkiej, podlegającej usta­
wicznie stanom napięcia, zwią 
zanym ze współczesną cywili­
zacją.

WALERIA KORYCKA

DWIE WYSTAWY JEDNA 
WIZJA ARTYSTYCZNA 

iemal jednocześnie ot­
warto w Londynie 
dwie wystawy malar­
stwa hiszpańskiego.

Jedna z nich — to dzieła wiel­
kiego Goyi, które po raz pierw 
szy opuściły swą ojczyznę, aby 
mogli podziwiać je londyńczy- 
cy. Ekspozycja ta budzi nie 
tylko podziw, jak można się o 
tym przekonać z początku re­
cenzji zamieszczonej w tygod­
niku „Comment”.

„Nie jest zbyt przyjemnie
widzieć nad
Królewskiej

budynkiem 
Akademii

Sztuk flagi frankistowskie. 
Ale w salach akademii, nad 
którą te flagi łopocą, znaj­
duje się coś, co zmusza lu­
dzi do zdławienia w sobie 
niechęci i przekroczenia 
progów budynku na placu 
Picadilly. Tu bowiem moż­
na obejrzeć wystawę obra­
zów, które są pełnym, pasji, 
niezwykle przekonywają­
cym oskarżeniem tyranii, 
okrucieństwa i wojny. Z tej 
wystawy ludzie wychodzą 
z jeszcze bardziej ugrunto­
wanym uczuciem nienawi­
ści i pragnięciem walki z 
tym wszystkim, czego strze­
że dyktator Franco”.

Należy dodać jeszcze, że na 
wystawie słynny cykl „Okru­
cieństwa wojny” nie jest po­
kazany w całości, a tylko w 
szkicach i fragmentach. Nie-

mniej i w tej postaci sprawia 
ogromne wrażenie.

Z kolei parę słów o drugiej 
wystawie, która znalazła po­
mieszczenie na przedmieściu 
Londynu — Cork. Z inicjaty­
wy angielskiego komitetu o 
wolność dla hiszpańskich 
więźniów politycznych udo­
stępniono tu ekspozycję dzieł 
współczesnego malarza hisz­
pańskiego Augustino Ibarolla, 
więźnia reżimu frankistow- 
skiego. Jego obrazy, powstałe 
w więzieniu, odnoszą się do
współczesności, ale jak
stwierdził jeden z widzów — 
w niczym nie ustępują przera­
żającej wizji Francisco Goyi.

Obie ekspozycje są poważ­
nym wydarzeniem artystycz­
nym, a nawet flegmatyczni 
Anglicy wyciągnęli z nich da­
leko idące ■wnioski. (PAP)
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Pierwsze wyniki Konkursu Osiemnastu

Poznaniacy wybrali „Wielką Piątkę"
ak więc zakończyliśmy pracę 
przy obliczeniu głosów, nade­
słanych w ogólnopolskim ple­
biscycie pod hasłem „Wybiera­

my Wielką Piątkę”. Przestudiowaliśmy 
2700 odpowiedzi nadesłanych przez 
naszych Czytelników. Sporządziliśmy 
odpowiednie ankiety, które przesłaliś­
my do redakcji „Dookoła Świata”. Re­
dakcja ta podsumuje wyniki nadesła­
ne z osiemnastu redakcji z całego kra­
ju i na Wielkim Koncercie ogłosi osta­
teczne wyniki najpopularniejszych lu­
dzi świata artystycznego w roku 1963. 

Ciekawi zapewne wszystkich Czytel­
ników, jakich ulubieńców wybrali 
Wielkopolanie. Zanim więc nastąpi 
ogłoszenie ostatecznych wyników ca­
łej ankiety informujemy:

Spośród ludzi polskiego "filmu pirw- 
sze miejsca zajęli: Barbara Kraftówna 
— 549 głosów, Gustaw Holoubek — 548 
i Zbigniew7 Cybulski — 378;

spośród ludzi Polskiego Radia przy­
gniatającą większość bo 1056 głosów7 
zdobył Łucjan Kydryński. Drugie miej-

sce zajął Jerzy Ofierski — 323, trzecie 
— Andrzej Łapicki — 258;

spośród polskich piosenkarzy: Sława 
Przybylska — 444 głosy, Irena Santor 
— 440, Helena Majdaniec — 406;

spośród ludzi polskiej telewizji — 
Irena Dziedzic, która zdobyła więcej 
niż połowę głosów (1467), Edyta Wojt­
czak — 164, Ryszard Serafinowicz — 
134;

wśród bohaterów przeczytanych 
książek w dalszym ciągu królują nie­
zapomniani polscy muszkieterowie 
Henryka Sienkiewicza. Pierwsze miej­
sca zajęli Zbyszko z Bogdańca — 706

Czesław Stelmaszak, Gniezno — Poznań­
ska 20/1

Urszula Fieske, Poznań — Ogrodowa 5/14
Marian Kaliszak, Swarzędz k/Poznania -p 

Dąbrowskiego 3
Ryszard Krełowicz, Anłonin, pow. Osłrów 

Wikp.
Włodzimierz Wronek, Sulmierzyce — Bło­

nie 28, pow. Krotoszyn
Teresa Wolicka, Doły, poczta Ostrowite, 

pow. Słupca
Aleksandra Buczkowa, Zbąszyń

Czerwonej 12
Halina Adamska, Poznań
Marian Klimek, Poznań 

m. 10
Irena Fabisz, Poznań 18

Armii

— Marcelińska 44
— Pogodna 74

— Poznańska 8.

głosów. Andrzej Kmicic 
Onufry Zagłoba — 221.

408, Jan

Tak wyglądają ulubieńcy Wielkopo-
lan.

Zgodnie z zapowiedzią 
twierdzająca w Poznaniu 
biscytu wylosowała 10 
którzy zostaną nagrodzeni

komisja za- 
wyniki ple- 
uczestników, 
przez redak-

cje „Głosu Wielkopolskiego” bonami 
towarowymi lub książkowymi po 100 
zł. Szczęśliwcami okazali się:

Nagrody wyślemy pocztą.
Jednocześnie wylosowano 10 uczest­

ników, którzy wezmą udział w central­
nym losowaniu nagród. Są to:

Jolanta Racheiska z Poznania, Mirosła­
wa Nadsfazik z Poznania, Maria Łączna 
z Pecna, Paweł Cieślak z Poznania, Maria 
■anowska z Poznania, Maria Gałecka ze 
Śremu, Anatol Laudański z Poznania, Ma­
ryla Szatek z Nakła i Bronisława Pietrzak 
z Poznania.

Wyniki ogólnopolskie ogłosimy za­
raz po otrzymaniu informacji z redak­
cji „Dookoła Świata”.
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piątek Słońce: 7.48—16.22

Wielkie problemy małej Rydzyny

TEATRY
TRZCIANKA — „Wilki w no­

cy”, KALISZ — „W pustyni 
i w puszczy”, DOBRZYCA — 
„Wszystko dobre, co kończy się 
dobrze”.
KWA

CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­
czynne, Noteć; „Biedna ulica”, 
CZARNKÓW — „Pan marszałek 
i ja”; GNIEZNO — Lech: „Gdzie 
jest generał”, Polonia: „Mansar­
da”, GOSTYŃ — „Kryptonim 
Nektar”, JAROCIN — „Poślubny 
rejs”; KALISZ — Oaza: „Chcemy 
się bawić”, Kosmos: „Julio, je­
steś czarująca”, Stylowe: „Mi­
lioner bez grosza”, Syrena: „Zło­
dziej z Bagdadu” i „Panna Ju­
lia”, Wolność: „Melduję posłu­
sznie”, KĘPNO — „Uczeń dia­
bła”, KOŁO — „Młode lwy”, 
KŁODAWA — „Nieletni świa­
dek”; KONIN — Górnik: „Prze­
minęło z wiatrem”, Energetyk: 
„Ostatni kurs”, KOŚCIAN — 
„Les Girls” i „Podróż balo­
nem”, KROTOSZYN — „Daleka 
jest droga” i „Piętnastoletni ka­
pitan”, LESZNO — ,,Rancho w 
dolinie”, MIĘDZYCHÓD — „Zbrod 
niarz i panna” i „Aby kwitło 
życie”, NOWY TOMYŚL — „Vera 
Cruz” i „Żółte psisko”, OBOR­
NIKI — „Bestia”; OSTRÓW — 
Roma; „Nasz wspólny przyja­
ciel”, Słońce: „Telefon towa­
rzyski”, OSTRZESZÓW — „Mam 
tu swój dom” i „Nocny gość”; 
PIŁA— Iskra: „Yokmok” i „Taki 
jest świat, Gabrielo”, Millenium: 
„Sonaty”, PLESZEW — „Zerwa­
ny most”, RAWICZ — „Strachy 
zamku Spessart”, SŁUPCA — 
„Być, albo nie być”, ŚREM — 
„Rocco i jego bracia” i „Co za 
radość żyć”, ŚRODA — „Biały 
kanion”, SZAMOTUŁY — „Czego 
pragnie Lola”, TRZCIANKA — 
„Zabawna buzia”, TUREK — 
„Pierwszych dziesięciu”, WĄ­
GROWIEC — „Diabeł morski”, 
WOLSZTYN — „Kapitan Fracas- 
se”, WRZEŚNIA — „Sławne mi­
łości”.
RADIO

WARSZAWA I: 8.05 — Muzyka 
i akt.; 8.50 — Publicystyka mię­
dzynarodowa; 9 — Dla klasy VI: 
„Jan i Cecylia”, słuch, fragmentu 
„Nad Niemnem” E. Orzeszkowej; 
9.40 — Dla przedszkoli: „Zatańczy 
my poleczkę”; 10 — „W kręgu 
muzyki klasycznej”; 11 — „Spa­
dek”, słuch, wg opow. E. Cal­
dwella; 11.33 — „Nad brzegiem 
Gopła”, aud. K. Zygmunda; 12.15 
— Reportaż Redakcji Ekonomicz­
nej; 13 — Dla klas: I i II z cyklu: 
„Z piosenką jest nam wesoło”; 
13.30 — „Felieton muzyczny J. 
Waldorffa”; 14 — „Małgorzata — 
córka Łazarza”, fragment pow. 
Vladislava Vancury; 14.20 — Arie 
i pieśni kompoz. włoskich; 15.10 
— Dla uczniów szkół średnich — 
słuch, dr. J. Żabińskiego i dr. J. 
Wernerowej pt. „Dziedzictwo”; 
15.35 — „Radiowa skrzynka mu­
zyczna”; 16 — Mel. rozr.; 16.15 — 
„Kultura pilnie poszukiwana”; 
16.35 — Program młodzieżowy — 
„Ewa i Księżyc”; 17.45 — „Pięć 
minut o wychowaniu”; 17.50 — 
Uniwersytet Radiowy z cyklu: 
„Gdy chemia doszła do głosu w 
żywieniu”, pogad. doc. dr. St. 
Bergera; 18 — „W poszukiwaniu 
ulubionej melodii”; 19 — Nauka 
jęz. rosyjskiego — kurs średni; 
19.15 — „Ze wsi i O wsi”; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Magazyn Literacki 
— „To i owo”; 21.40 — Koncert 
życzeń; 22.40 — Gra Zespół „New 
Orleans Stompers”.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15. 
17, 20, 23.

Zabytki i życie
I est coś urzekającego w pięknie rydzyńskiego rynku. —

Czeka on chyba jeszcze na odkrycie przez filmowców.' 
którzy znaleźliby tu naturalne tło dla historycznych scen, 
lub motywy dla nakręcenia krótkometrażówki o pięknie 
małych miast. Nie jest bowiem Rydzyna (powiat Lesz­
no) grodem wielkim (1.650 mieszkańców), acz sędziwym;
■wkrótce ,,stuknie” jej 550 lat...
Pan Kazimierz Szamborski, 

stary rydzyniak, rozmiłowa­
ny w swym mieście gospo­
darz, szczyci się miejscowymi 
zabytkami a zarazem na nie
narzeka: U nas co krok
pamiątki historyczne. Żadnej 
przebudowy domu, czy re­
montu, malowania nawet, bez 
Konserwatora Wojewódzkie­
go przedsięwziąć nie możemy. 
Ma to swe dobre i złe stro­
ny. Opiekę Konserwatora 
wielce sobie cenimy, nieraz 
jednak wynikają komplikacje.

Rydzyna właściwie uznana zo­
stała za miasto-zabytek, co w 
konsekwencji pociągnęło za sobą 
szczególnie pieczołowite opraco­
wywanie planu zagospodarowania 
przestrzennego. Owa pieczołowi­
tość nie wyszła, przynajmniej do­
tychczas, na dobre samemu 
miastu. Mianowicie niedostatecz-

Urbanistycznej? Po pierwsze 
<— nierozbudowywanie do­
tychczasowego skupiska miej­
skiego; po drugie — wznie­
sienie nowej części miasta w 
okolicy rozwidlenia dróg na 
wzgórzu; po trzecie włączenie 
po pewnej adaptacji, ludnej 
wsi, Kłoda w obręb przyszłej, 
rozbudowywanej Rydzyny,
bowiem 
rozciąga 
sta do 
więcej,

wspomniana osada 
się ,od granicy mia- 
stacji kol ej owej, co 
wchodziła w skład

nie przygotowana jak się
zda je — dyskusja nad projektem 
tego planu zakończyła się sprze-

Rydzyny do czasu powołania 
gromadzkich rad narodowych 
(wówczas włączono Kłodę do 
GRN Rydzyna).

Wydaje się, że nalegania nie­
których obywateli Rydzyny, by 
przeznaczać pod zabudowę tereny 
podmokłe, rezygnując z koncepcji 
wykorzystania pod domy innych, 
"wyżej położonych, a także opory 
przeciwko włączaniu Kłody do 
miasta — są podyktowane party-

ci wami miejscowych obywateli
protestujących przeciwko założe­
niom projektantów. Sęk w tym 
iż sprzeciwy te były, z punktu 
widzenia interesu miasta, intere­
su społecznego, z punktu widze­
nia przyszłości Rydzyny n i e- 
słuszne.

Cóż proponowali projektan­
ci z Wojewódzkiej Pracowni

POZNAN II: 8.15 — Nauka jęz. 
ang.; 9.50 — Publicystyka mię­
dzynarodowa; 10.30 — Z życia
ZSRR; 11 — Z 
baletowej; 12.45 
wy codzienne”; 
ły”, ode. 6 pow.

dawnej muzyki 
— „Nasze spra- 
13.25 — „Popio- 

St. Żeromskiego;
13.45 — Muzyczny Tydzień Pozna­
nia; 14.30 — „Z problemów współ­
czesnej wiedzy”; 14.45 — „Błękit­
na sztafeta”; 15 — Mel. rozr.; 
15.10 — Franciszek Ryling: Pieśni 
chóralne do słów Marii Konopnic­
kiej wyk. Chór Rozgł. Wrocł. PR 
pod dyr. S. Krukowskiego; 15.30 
— Dla dzieci, ode. pow. A. Bahda­
ja pt. „Wakacje z duchami”; 18 
— Komentarz E. Pacholskiego pt. 
„Sport sportów — gimnastyka”;
18.30 — Dla młodzieży; 18.45 — Z 
cyklu: — „Sezamie, otwórz się”; 
19.05 — Muz. i akt.; 19.30 — Trans­
misja konc. symf. z sali Filhar­
monii Narodowej w Warszawie —
dyryguje Horst Forster;
Dyskusja literacka.

22.15

Wiadomości: 5.30. 6.30 , 7.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 20.45, 23.50.

TELEWIZJA

8.30,

POZNAŃ i PROGR. OGOLNOP.: 
9.55 — Program szkolny: — Geo­
grafia dla klas IV; 17 — Wiado­
mości TV; 17.05 — Dla dzieci: 1) 
„Program z kijkiem”, 2) „Zrobi­
my to sami”; 17.35 — Program 
publicyst.: „Polskie maszyny”;
18.10 .Wielokropek”; 18.25
Wszechnica TV: „Materia i ener­
gia”; 18.55 — „Echo-Tygodnia”; 
19.20 — Reportaż: „Kultura na 
półkach”; 19.50 — „Dobranoc”; 
20 — Dziennik; 20.30 — Film fa­
bularny prod. polskiej: „Praw­
dziwy koniec wielkiej wojny” (od 
lat 18).

"" t ■
Dnia 22 stycznia 1964 r. zmarła nagle, na­

maszczona Olejami św., nasza kochana siostia 
i ciocia, śp.

Teresa Adamska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm., o go­

dzinie 12,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona

Kł40 RODZINA

Dnia 21 stycznia 1964 r. zmarł

Tadeusz Busza
były komendant Ochrony P-poż. Poznańskiego 

Przedsiębiorstwa Surowców Wtórnych 
w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy cenionego kolegę 
i sumiennego pracownika.

Dyrekcja Rada Zakładowa
POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
SUROWCÓW WTÓRNYCH W POZNANIU

K437

t
Dnia 20 stycznia 1964 r. odszedł od nas na 

zawsze, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
ukochańszy brat, szwagier, wujek i kuzyn, 
przeżywszy lat 48, śp.

Marian Łęgowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm., o go­

dzinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Msza św. żałobna za duszę Zmarłego odbędzie 

się dnia 28 stycznia 1964 r., o godzinie 8 w ko­
ściele Sw. Michała. ,

W nieutulonym żalu i smutku pogrążeni
BRAT, SIOSTRY I RODZINA

Poznań, Głogowska 29 m. 6. K438

kularyzmein.
kwestii, czy 
obecnie plan

*Jie przesądzając 
przepracowywany 

zagospodarowa-
nia przestrzennego Rydzyny bę­
dzie lepszy czy gorszy od propo­
nowanego, wyrażamy pogląd, iż 
konsultowanie tego rodzaju pro­
jektów z ludnością wymaga pew­
nego przygotowania obywateli i 
uświadomienia im interesu spo­
łecznego, któremu tego rodzaju 
planowe zamierzenia służą.

AA dbud owa okazałego pała- 
cu rydzyńskiego — fun­

dacji Sułkowskich, spalonego 
w 1945 roku, prowadzona 
konsekwentnie przez Konser­
watora Wojewódzkiego, wkro 
czyła w decydującą fazę. Już 
przed kilku laty na potężnym 
gmachu położono dach, po­
tem wybudowano stropy, o- 
becnie w pustych dotychczas 
oczodołach budynku pojawiły 
się nowe ramy okienne. Zna­
leziono użytkownika pałacu: 
Dyrekcję Okręgową Kolei
Państwowych Poznaniu,
która po dokończeniu odbu­
dowy obiektu, pragnie prze­
znaczyć go na sanatorium dla 
dzieci. Potrzebna jest jeszcze 
aprobata Ministerstwa O- 
światy, po czym, ponoć w 
1966 roku, nowy zakład lecz­
niczy miałby przyjąć pierw­
szych pacjentów. W latach 
później szych przewiduje się
wybudowanie Rydzynie
nowego obiektu dla Państwo­
wego Zakładu Wychowawcze­
go, zajmującego do tej pory
dawne oficyny pałacowe, 
ich opróżnieniu, także te 
budowania przeszłyby 
władanie sanatorium.

— Sanatorium stać się

Po 
za- 
we

mo-
że poważnym zakładem pracy 
dla naszego miasta — mówi 
Stanisław Lewandowski, se­
kretarz Komitetu Gromadz-

+ ————"
W dniu 22 stycznia 1964 r. zmarła po długich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
w wieku 66 lat, moja najdroższa żona i długo­
letnia towarzyszka życia, nasza najukochańsza 
mamusia, babcia, prababcia, teściowa i siostra, 
śp.

Stanisława Przysiuda
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm., o go­

dzinie 10,45 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, DZIECI Z RODZINAMI

Poznań, Starczanowo, Miłosław. K439

kiego Partii. — Liczymy na 
zatrudnienie we wspomnia­
nym obiekcie kilkudziesięciu 
kobiet. Zważywszy, iż Rydzy­
na posiada tylko przetwórnię 
owoców i warzyw Powiato­
wego Związku Gminnych Spół 
dzielni w Lesznie, zatrudniają­
cą w sezonie do 170 osób. 
Gminną Spółdzielnię, wymie­
niony już Zakład Wychowaw­
czy i zlewnię mleka — uzys­
kanie nowych miejsc pracy 
ma poważne dla nas znacze­
nie.

Na przeszkodzie rzeczowym 
planom władz rydzyńskich 
może stanąć brak mieszkań 
dla fachowej kadry, którą 
przyszłe sanatorium będzie 
musiało zatrudnić. Nie moż­
na przecież liczyć tylko na in­
westycje DOKP. A tymcza­
sem w Rydzynie budownic­
two indywidualne hamowane 
jest po dziś dzień brakiem 
zatwierdzonego planu zagos­
podarowania przestrzennego, 
co pociąga za sobą przewlek­
łe załatwianie lokalizacji pod 
domki. Stare natomiast do­
mostwa noszą nierzadko ha 
fasadach datv osiemnastowie­
czne (np. 1734). Stąd kłopoty
lokalowe: nowych izb za
ło, stare wymagają
montu, a często z racji 
zabytkowego charakteru, 
jest on sprawą zupełnie

ma- 
re- 
ich 
nie 

pro-
sta.

Ma więc mała Rydzyna 
swoje wielkie kłopoty, ale 
także swoje wielkie nadzieje 
i ambicje. Ale o tych spra­
wach — innym razem.

P. Z.

Księga rybackich zobowiązań
Dwie księgi wędrują po państwowych gospodarstwach 

rolnych, dwie od POM u do POM-u, a jedna po przed­
siębiorstwach Zjednoczenia Hodowli Zwierząt Zarodowych. 
Ta ostatnia zakończyła już swoją „podróż” i znajduje się 
w Zarządzie Okręgowym Związku Zawodowego Robotni­
ków Rolnych w Poznaniu. Jest to księga zobowiązań pod­
jętych przez państwowe gospodarstwa rybackie dla uczcze­
nia 20-lecia Polski Ludowej.
Do księgi pierwsza zapisała 

się załoga Państwowego Go­
spodarstwa Rybnego w Zbą­
szyniu. Załoga ta 23 listopada 
ub. r. podjęła się m. in. prze­
kroczyć zadania produkcyjne 
w roku gospodarczym 1963/64 
o 6 procent — wartości 100 
tysięcy zł, zwiększyć wydaj­
ność naturalną stawów w bie­
żącym i następnym roku o 
200 kg z ha. czyli o 6 ton 
ryb (wartość 120 tysięcy zł), 
naprawić drogę dojazdową na 
stawy w Perzynach. Ponadto 
dyrekcja postanowiła urzą­
dzić estetyczną śniadalnię dla 
brygady zbąszyńskiej. a zało­
ga pomoże przy rozbudowie 
plaży w Zbąszyniu.

Łączną 
wyniesie

Załoga 
ła do 
czynów

suma zobowiązań 
224 tysiące zł. 
zbaszyńska wezwa- 
podjęcia podobnych 
załogę w Lutomiu,

(pow. Międzychód).
Ta załoga wpisała do księgi, 

że dodatkowo wykona nrace 
wartości 280 tysięcy zł. Oprócz 
zobowiązań produkcyjnych 
podała, że wyremontuje łaź­
nię w Lutomiu i zainstaluje 
wanny w rybakówce Łaski, a 
także czYrmie pomoże w bu­
dowie Wieiskie^o Domu Kul- 
turv w Lutomiu.

Państwowe Gosnodarstwo 
Rvback?e w Wągrowcu naoi- 
sało. że jego czvnv będą 
przedstawiać wartość 118 ty­
sięcy zł. PGR Winiary (pow. 
Gniezno) zrealizuje czyny war

tości 101 tysięcy zł, PGR Mi­
łosław — wartości 384 tysią­
ce zł. (w tym wkład pracy 
przy urządzeniu kąpieliska 
dla mieszkańców miasta), a 
PGR Przygodzice — prace 
wartości 233 tysiące zł.

PGR Możdźanowo postano­
wiło urządzić ogródek jorda­
nowski dla dzieci. Ogółem 
wartość czynów wyniesie 
około 110 tysięcy zł. Ostatnio 
zapisało swoje zobowiązanie 
PGR Królewskie. Czyny pro­
dukcyjne będą tu przedsta­
wiać wartość około 200 tysię­
cy zł.

Realizacja zobowiązań 8 
wielkopolskich państwowych 
gospodarstw rybackich wynie 
sie przeszło 1 662 tysiące zło­
tych.

Pod koniec roku na pewno 
powędruje druga księga od 
załogi do załogi rybackiej, 
aby na jej kartkach zapisać’ 
że słowa zostały dotrzymane’ 
a może i to, że niejedno zo­
bowiązanie przekroczono, (p)

Solista R. Aldulescu na koncertach
kwiatowej sławy wiołon- 

czelista rumuński Radu 
Aldulescu weźmie udział, jako 
solista w koncertach Wielko­
polskiej Symfonicznej Orkie­
stry Objazdowej. 27 bm. wy­
stąpi on w Pile, 28 bm. w 
Kaliszu, a 29 bm. w Gnieźnie.

Radu Aldulescu rozpoczął 
naukę gry na wiolonczeli ma­
jąc 6 lat. Od 19 roku życia

jest 
rze

koncertmistrzem w Ope- 
w Bukareszcie. Po pięciu

latach zostaje członkiem Fil­
harmonii „George Enescu” w 
Bukareszcie, a od roku 1950 
jest jej solistą. Koncertuje w 
Pradze, Genewie, Warszawie, 
Moskwie, Budapeszcie, Berli­
nie itd. Jest laureatem wielu 
międzynarodowych konkur­
sów. W jego repertuarze znaj­
dują się wszystkie znane kom­
pozycje wiolonczelowe naj­
znakomitszych kompozytorów 
z całego świata.

W wykonaniu R. Aldulescu 
usłyszymy koncert na wiolon­
czelę Dworzaka z towarzysze­
niem Orkiestry pod dyrekcją 
Jerzego Młodziejowskiego. W 
programie również Webera — 
Uwertura „Władca Duchów” 
i Chaczaturiana — Suita z Ba­
letu „Gajane”. (na)

^010^0^0200
Czytelnik z Wysocka 

decznie dziękujemy za 
życzenia noworoczne i 
znania skierowane pod 
naszego zespołu. (2957)

— Ser- 
nadesłane 
słowa u- 
adresem

t
Dnia 22 stycznia 1964 r. zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, nasz najlepszy 
ojciec, brat, teść, szwagier, wujek i dziadek, 
przeżywszy lat 61, śp.

Kazimierz Losiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm., w Ja­

rosławiu, woj. rzeszowskie.
W głębokim smutku pogrążone 

ŻONA, DZIECI I RODZINA 
Jarosław, ul. Kraszewskiego 4, 
Poznań, Wrocław. 14147g

t
Dnia 22 stycznia 1964 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opa­

trzona Sakramentami św., moja ukochana żona, matka, teściowa, babcia, 
siostra i ciocia, przeżywszy lat 78, śp.

Franciszka Kaczmarek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm., o godzinie 14,30 z kaplicy cmen­

tarza przy ulicy Bluszczowej.
O bolesnej stracie zawiadamia

MĄŻ Z RODZINĄ
Poznań, Rolna 21 m. 6.

14202g 
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Dnia 22 stycznia 1964 r. zmarł po długotrwałej chorobie, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec i brat, 
teść, dziadek, szwagier i wuj, przeżywszy lat 82, śp.

Wacław Sujak
EMER. NAUCZYCIEL

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm., o godzinie 15 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

Msza św. żałobna odprawiona będzie w środę, 29 bm., o godzinie 7 
w kościele Sw. Michała.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, CÓRKI I RODZINA

Poznań, ulica Śniadeckich 11.

Pożyteczny konkurs
W ramach obchodów XX- 

lecia Polski Ludowej Zarząd 
Powiatowego Oddziału PCK 
wspólnie ze Związkiem Rol­
niczych Spółdzielni Produk­
cyjnych zorganizował kon­
kurs na najczystszą spółdziel­
nię produkcyjną w powiecie 
śremskim.

Do konkursu, który rozpo­
czął się 1. XI. ub. r. i trwać 
będzie do 30. XI. br. przystą­
piły 24 spółdzielnie produk­
cyjne.

Od września 1963 roku trwa 
także w powiecie śremskim 
konkurs na najczystszą szkołę 
podstawową na wsi. W kon­
kursie udział bierze 11 szkół. 
Zakończenie konkursu nastą­
pi w lutym br. (su)

Zasłużona kara
Przed 

Lesznie 
prawa 
kańcom

Sądem Powiatowym w 
odbyła się ostatnio roz- 

przeciwko dwom miesz- 
tego miasta — Janowi

Zielkowskiemu (ul. Starozamkowa 
23) i Tadeuszowi Polasikowi (ul. 
Szybowników 34) — obydwaj bez 
stałego miejsca pracy i określo­
nego źródła utrzymania. Odpo­
wiadali oni za to, że 9 września
ub.r. miejscowej restauracji
„Wielkopolanka” wywołali po pi­
janemu awanturę i pobili Leona 
Kamińskiego z Leszna. W czasie 
bójki skradli poszkodowanemu 
zegarek na rękę i 530 zł.

W wyniku rozprawy każdy z 
nich skazany został na karę po 
2,5 roku więzienia i utratę praw 
publicznych i obywatelskich praw 
honorowych na okres lat dwóch.

Nadmienić należy, że nie był 
to ich pierwszy wyskok, mimo 
młodego wieku (mają po 19 lat) 
odpowiadali już za kradzieże i 
pobicie. (R)

Pracownicy poszukiwani

PRZEDSIEB. PRZETWÓRCZE SZCZECINY, 
włosia i sierści w nowej soli, ulica 
B. Ghetta 11 zatrudni zaraz:
— INŻYNIERA CHEMIKA lub CHEMIKA po 

studiach akademickich, względnie
— TECHNIKA z długoletnią praktyką ze zna­

jomością technologii włókien pochodzenia I 
zwierzęcego.

[ Warunki płacy do uzgodnienia. Mieszkanie za-
I pewnione. W417

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu matki

Kazimiery Gettler
wyrażamy 

KOL. KOL.

Halinie Szczepańskiej 
i Bolesławowi Gettlerowi

WSPÓŁPRACOWNICY 
DRUKARNI UAM W POZNANIU 

14174g

Różne
Wypożyczam eleganckie 
ubrania, fraki, smokin­
gi. Poznań, Paderewskie-
go 1 m. 4. 569p

Bramy, furtki, słupki, 
siatki parkanowe, kom­
pletne oparkanienia wy­
konuję. Dąbrowskiego 42. 

14056g
Wykonuję fachowo wy- 
krojniki, tłoczniki i for­
my do mas plastycznych. 
Warsztat, Poznań, Szcze-

t
Dnia 22 stycznia 1964 r. rozstała się z nami na zawsze, moja najdroższa 

żona, nasza ukochana matka, teściowa, babcia i prababcia, w wieku 
73 lat, śp.

Kazimiera zWańskichGettlerowa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm., o godzinie 10,30 z kaplicy cmen­

tarza, przy ulicy Bluszczowej.
O tym w głębokim smutku zawiadamia

MĄŻ Z RODZINĄ
Poznań, ulica Łąkowa 15. i

14169g


